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2 K miesięcznie 
z odsyłką.

Zagranicą miesięcznie 2 M. 30 f.. 
3 fr. 50 ctm., 2V2 szyi. 70 cm. amer

Tygodniowo w  Krakowie 40 h., 
X dostawą do domu 46 h.

Cena numeru ~  ~  
p o r a n n e g o |  a j
i wieczornego _ _ _ _ _ _
Reklamacye otwarte są wolne od 
opłaty pocztowej. —■ Redakcya 
rękopisów nie zwraca i bezimien

nych listów nie uwzględnia.

Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej.
Wychodzi dwa razy dziennie: rano i wieczór.

WYDANIE PORANNE.

Redakcya i Adirsinistracya 
Kraków, Dunajewskiego 5.

Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Adm inistracyi Nr. 2314.

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 166. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków.

Dział inseratowy: 
u l. G o łę b ia  L . 2. I. p,

(Róg ul. Brackiej) 
T elefonu Nr. 1354.

Konto czekowe 9101
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier
sza petitem 24 h. Za miejsce wier
sza petitem w  nadesłanem 60 h.

Dwie metody: austryacka 
i węgierska.

Chcemy mówić o metodach, jak iem i oba rzą
dy posługują się wzajem wobec siebie i  każdy 
2 nich w  sprawie zaaprowizowania swej ludno
ści. Wiadomo, że w  m yśl ugody, normującej 
Wzajemne stosunki prawno-polityczne i  ekono
miczne, Austrya  i  W ęgry tworzą, każde dla 
Siebie, odrębny obszar cłowy, a ty lko  wobec 
Z a g r a n i c y  tworzą jednostkę cłowo politycz
ną. Z tego stosunku w ynika, że każde z dwóch 
państw, tworzących monarchię austryacko-wę- 
gierską, reguluje swą gospodarkę wewnętrzną 
(konsum, jego opodatkowanie, zasilenie z poza 
obszaru człowego itd.) o d r ę b n i e  wprawdzie, 
ale w  porozumieniu wząjemnem.

Ostatni raz zawarto ugodę w 1907 r. na 10 
la t  Z ugody tej w yn ika więc jasno, że Austrya 
m o ż e  posyłać do Węgier swe w yroby prze
mysłowe, W ęgry zaś m o g ą  posyłać do A us try i 
swe produkty  rolnicze bez cła i  bez ograni
czenia.

M o g ą , ale n ie muszą i  stąd jedna z na jw ię 
kszych przyczyn obecnej drożyzny i częściowe
go braku  w  A ustry i. Wiadomą jest rzeczą, że 
austryacka produkcya rolnicza (zboże) nie w y
starcza na pokrycie zapotrzebowania. B rak po
k ryw a się przeważnie 5, Węgier, które dostar- 

| czają A u s try i przeciętnie 15 m ilionów  cetnarów 
| zboża c h l e b o w e g o  rocznie. Tak działo się 

W latach p r z e d  wojną. Po wybuchu wojny, 
gdy wskutek blokady w yżyw ienie ludności stato 
się najważniej szem zagadnieniem zewnętrzuo- 
no-politycznem, rząd węgierski zaczął rob ić t ru 
dności w  dostarczaniu zboża. Po jaw iły  się na 
Węgrzech centralne i  lokalne zakazy w yw o
zu i  przewozu z tym  rezultatem, że Austrya  
musiała —  zamiast zboża chlebowego — przy
jąć k u k u r  u d  z ę. Od kw ie tn ia  do lipca b. r. 
cała Austrya (z w yją tk iem  Galicyi) jadia „ch leb" 
z domieszką 75% kuku rudzy !

Za tą  metodą w ęgierską: przyzwyczajenia lu 
dności austryackiej do konsumowania ku ku ru 
dzy, poszła druga metoda. W  całej A u s try i (z 
w yjątk iem  Galicyi) obowiązują od 9 miesięcy 
ka rty  chlebowe. Obywatel a u s t r y a c k i  może 
spożyć najwyżej 280 gramów chleba, albo 200 
gramów m ąki, tak  wyznacza mu karta. Na Wę
grzech teraz dopiero zaprowadza się ka rty  chle
bowe, jednak porcya dzienna na głowę będzie 
daleko wyższa, niż u  nas.

Jakiż jest w yn ik  tej metody ? Oto w  A ustry i, 
zapewne już po nowym  roku,pow róci era panowa
nia kukurydzy, które j domieszka do chleba ma 
na  p o c z ą t e k  wynosić do 50 procent, aby 
z czasem, t. j.  z każdym miesiącem zbliżającym 
nas do nowych żniw , stanąć na w yżynie 75 
procent. Ostatecznie, kukurydza jest także do 
pewnego stopnia pożywną, ale drugie następ
stwo metody węgierskiej jes t groźniejsze : oto 
Zanosi się na z m n i e j s z e n i e  się dziennej 
porcyi 280 gramów chleba względnie 200 gra
mów m ą k i!

kwestyę m o r a t o r y u m w  Galicyi. Sprawa jest 
jasna: wojna jeszcze trwa, o powetowaniu szkód 
przez k ra j nasz poniesionych na seryo mówić 
hie można, tysiące d łużników  są w  szeregach 
albo na tułaczce — jakże wobec tego można 
fnyśłeć o częściowem nawet zniesieniu morato- 
ryum ? Nie m yśli o tem Anglia , nie zabiera się 
do tego Francya, przedłuża m oratoryum  nie 
^m ieszana w wojnę Rumunia, a w G alicyi pe- 
^n e  sfery uparły  się, że nam się dobrze powo
dzi. Z czyjego poduszczenia r e p r ę z e n t a n c i  
^a ko w sk ie j Izby handlowej (Izba, jako taka, 
^ca le nie oświadczyła się za zniesieniem mora

toryum ) tego się domagają, jest publiczną taje
mnicą, ale pismo W ydzia łu krajowego j‘est un i
katem w  swym rodzaju. W ydział kra jow y, k tó ry  
od roku  siedzi na krańcach Galicyi i  ma z pe
wnością luźne ty iko  stosunki z krajem , powia
da, że chłopi mają pieniądze i  że pieniądzmi 
tym i pow inni zapłacić długi. Przypuśćmy, że to 
jest prawdą, że chłopi mają pieniądze z rekw i- 
zycy i; czyż nie pow inni zatrzymać gotówki na 
odbudowę chałup ? Teraz z powodu zim y i  bra
ku  drzewa nie mogą do budowy przystąpić, a 
ja k  zapłacą teraz d ługi, to na wiosnę nie będą 
m ieli za co budować.

Krakowska Izba handlowa, które j r e p r e 
z e n t a n c i  przemawiają rzekomo im ieniem kup
ców, nie mają ani prawa, ani obowiązku prze- 
m w iania im ieniem  bardzo silnej g rupy d łużni
ków, jak im i są u r z ę d n i c y  publiczni i  p ry 
watni. Te sfery z pewnością na wojnie interesu 
nie z ro b iły ; przeciwnie — o ile  przed wojną 
z trudnością m ogły się zdobyć na spłatę ra t po
życzkowych, to teraz ' n ie ma|ą. I  te
sfery m ia łyby teraz upłacić 25, a choćby 10% 
swych zobowiązań?

W  czyich zresztą rękach są weksle ga licy j
skie? Banki galicyjskie oddają (reeskontują) 
weksle swej k lien te li w banku austryacko-wę- 
g ierskim  albo w filiach —  tak licznych u nas — 
banków wiedeńskich. W  ich interesie leży znie
sienie m oratoryum  i na ich rzecz rozbija ją się 
ci „reprezentanci" handlu galicyjskiego! If

Z Bałkanu.
F o r ty f ik o w a n ie  S a lo n ik .

Saloniki, 23 grudnia. > 
(BK). (Spóźniona). Ludność zaniepokojona jest 

wymarszem wojska greckiego. W iele rodzin oraz 
kolonie austro-węgierska i niemiecka odjechały. 
Wojska greckie poszły do Verria , w obszarze 
O limpu i do Sorowicz. Nowy g łówny fron t so
juszników od Karasuli do Sahnanli ma być 
wzmocniony drugą lin ią  obronną nieco w ty ł 
wysuniętą, która ciągnie się aż do Łachana. 
Nad forty fikacyam i p iln ie  pracują. Ludność Sa
lon ik  obawia się, że miasto będzie włączone w 
strefę walk, zwłaszcza że wiele okrętów  wojen
nych stoi w  porcie saionickim  w  pogotowiu do 
walki. Wedle njnowszych zarządzeń jedna cała 
dyw izya wojska greckiego ma pozostać w  Sa
lonikach. Sojusznicy zamierzają mimo to prze
prowadzić obsadzenie miasta w duchu własnych 
żądań i  chwycą się własnyeh zarządzeń bezpie 
czeństwa. Konsulaty mocarstw centralnych oraz 
konsulaty bułgarski i turecki są przez nich 
czujnie obserwowane.

O b a w y  ro s y js k ie .
Bukareszt, 23 grudnia. 

NadeszTe tu rosyjskie pisma reprodukują in- 
formacyę organu Sazonowa, według której fire- 
cya zamierza wystąpić zbrojnie przeciw czwórso- 
juszowi. Gdy państwa centralne z Bułgaryą prze
kroczą granicę grecką, Grecya zmusi czwór
aliantów do opuszczenia Salonik.

K o n c e n tra c y a  w o js k  b u łg a rs k ic h .
Berlin, 23 grudnia. 

„B . Tagebl." donosi z Lugano, że Bułgarya 
koncentruje wojska w pobliżu granicy greckiej.
Znaczne posiłku p rzyby ły  do Doiranu.

W a lk i k o ło  W a rn y .
Sofia, 23 grudnia. 

(BK). Tel. ag. bułgarska. Jak dzienn ik i do
noszą onegdaj Kontrtorpedowce rosyjskie, stró
żujące koło portów  rumuńskich, by nie dopu
ścić do przem ytnictwa tureckiego, zb liży ły  się

do bułgarskiej łodzi torpedow ej, k tó ra  pełniła 
służbę przed klasztorem  św, K onstan tyna koło 
W arny. Rosyjskie jednostki bojowe rozpoczęły 
strzelać do łodzi torpedow ej, k tó ra  odpowie
działa ogniem . Także baterye nadbrzeżne w zię
ły  udział w walce. W net potem  kontrto rpedow 
ce odjechały. B ułgarska łódź torpedow a została 
n ietknięta. __________

Rosyjskie wojsko bez broni.
Berno, 23 grudnia.

(BK). „Inform ation" donosi: Nie je s t żadną 
tajem nicą, że skonsygnow ane w B essarabii w oj
ska rosyjskie z powodu niedostatecznego uzbro
jenia nie mogły wdać się w walkę. Sojusznicy 
m uszą uzbroić rezerw y rosyjskie. Je s t to rzeczą 
Anglii, Japonii i zakładów  am erykańskich.

Interpelacya pokojowa 
w Szwajcaryi.

Berno, 23 grudnia.
(BK). Na radzie związkowej socyalista tow. 

G r e u l i c h  im ieniem  frakcyi socyalno-dem okra- 
tycznej wniósł in terpelacyę, zapytując, czy rad a  
związkowa na w łasną ręk ę  lub w spólnie z rz ą 
dam i innych krajów  neu tra lnych  zam ierza s tro 
nom  wojującym  ofiarować przyjacielskie usługi 
dla rychłego sprow adzenia zawieszenia broni i 
rozpoczęcia rokow ań pokojowych.

Szef departam entu  politycznego H o f f m a n n  
odpow iedział: Odczuwamy głęboko potrzebę po
koju, żyw ioną przez nasz lud, i podzielam y tę 
sknotę za rychłem  ukończeniem  najokropniej
szej wojny, jak ą  zna h istorya. B ezpośrednia 
akcya ze strony  rad y  związkowej skazana była
by jednak na niepowodzenie, jak  długo po obu 
stronach  w ojujących potrzeba pokoju n ie w eź
mie przew agi. R ada zw iązkow a jest zdania, że 
dziś ten  w ypadek jeszcze nie zaszedł.

Z parlamentu angielskiego.
Londyn, 23 grudnia.

(BK) R euter. 21 grudnia. Izba niższa przyjęła 
jednom yś nie przedłożenie, przew idujące po
mnożenie wojska o milion ludzi. A s ą u i t h  przed
kładając wniosek upełnom ocniający rząd  do pod
w yższenia liczby w ojska o m ilion ludzi dodał 
przy tej sposobności, że tylko m ała ilość zapa
sów oraz 6 dział pozostaw iono w  zatoce Sufla 
(Gahipoli) i że przed odwrotem  w ojsk wszystko 
zniszczono, podał dalej do wiadomości, że sir 
R obertson dotychczasowy szef sztabu we Fran- 
cyi m ianow auy został w miejsce A rchibalda 
M urraya, k tóry  otrzym ał w ażną kom endę, sze
fem sztabu angielskiego. W końcu oświadczył, 
że odbyta przed niedaw nym  czasem  w P aryżu  . 
konferencya wojskowa doprow adziła do kilku 
w ażnych uchwał. Soiusznicy spodziew ają się, 
że toraz nastąpi najściślejsza współpraca i e n e r
giczne przeprow adzenie planów. Sojusznicy są 
zdecydow ani wojnę wygnać, i żaden z nich nie 
chce nic wiedzieć o pokoju odrębnym. W ojna ma 
dla nich przebieg coraz korzystntejszy (?)

In te rp e la c y a  pokojowa.
Londyn, 23 grudnia.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby niższej za
py tał B y  i e s ,  czy rząd  w ostatnich obradach 
parlam entu  niem ieckiego tudzież w mowach 
Kanclerza niem ieckiego nie dopatruje się sym p
tom u, że u  giówuego nieprzyjaciela objaw ia się 
usposobienie w tym  kierunku, żeby kw estye, 
k tóre dały powód do wo,ny, przenieść do salt 
konferencyjnej. A s ą u i t h  odpowiedział, że dcP 
swego oświadczenia z 8 o. m. nie ma nic do 
d o d an ia ..
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Po klęsce angielskiej 
na Galiipoli,

Konstantynopol,
Główna k w a te ra  donosi z  A riburnu  i Anafor- 

t a : Spis m ateryałów  w ojennych w szelkiego ro 
dzaju i przedm iotów  ry n sz tu n k u  wojennego, 
zostaw ionych przez nieprzyjaciela, nie został 
ukończony. W śród łupu, zabranego  w odcinku 
A riburnu , znajdow ały s ię : 2 ciężkie działa, je
dno działo polne, Schneider-C reuzot, m nóstwo 
karabinów  i am unicyi, zw łaszcza am unicyi dla 
korabinćw  i karab inów  m aszynow ych, jedna 
m itralieza, w ielka liczba wozów am unicyjnych, 
nam iotów  polnych, środków  żywności, apara ty  
telegraficzne, m ateryał inżyniersk i itp.

Lotnicy nieprzyjacielscy ostrzeliw ali wczoraj 
aż do w ieczora gęsto  rozm aite daw ne stanow i
ska i obóz angielski, aby  zniszczyć pozostaw io
ny  tam  przez nich łup, co się jednak  n ie udało.

Amsterdam, 23 grudnia. 
(BK). Jeden  z tutejszych dzienników  donosi 

z L ondynu: Cofnięcie się wojsk z dwóch pun
któw  na Galiipoli n ie przyszło niespodziew anie. 
Walki w Dardaneiach tem silniej będą się toczyły. 
Sojusznicy nigdy n ie  porzucą silnego stanow i
ska, jak ie  obsadzili u  wejścia do cieśniny m or
skiej, skąd  opanow ują całą drogę.

Londyn, 23 grudnia. 
(BK). „Daily Mail* pow iada w artyku le  w stę

pnym : Odwrót wojsk angielskich z zatoki Suvla 
uchodzić m usi za oznakę, że rząd  ostatecznie 
uznał niesłychany błąd, jak i popełnił w skutek  
te i ekspedycyi.

E gip t zagrożony.*
Sztokholm, 23 grudnia.

„Daily Telegraph* oświadcza, że sp raw a za
grożonego E giptu  p rzybrała  obecnie ostre  for
my. To zdanie popiera p rasa  francuska, kon
statując, że położenie w Egipcie je s t poważne.
„France M ilitaire*, „M atin“ i „Temps* piszą,
że koniecznym  je s t najw yższy pośpiech. Na 
Bałkanie nie w alczy się już o Serbię, lecz o 
Egipt, M ałą Azyę i Indye.

Werbunek w Anglii.
Londyn, 23 grudnm .

(BK). R euter. Członek party i robotniczej O. 
Grade, k tó ry  pom agai lordowi D erby’em u przy 
poborze rek ru ta , ogłasza artyku ł, podający w 
przybliżeniu szczegółowe liczby rezultatów  kam 
panii w erbunkow ej lo rda D erby’ego. P ierw szy 
tydzień przebiegł bardzo spokojnie, następny 
daw ał dziennie 74.000 rekrutów, k tó ra  to liczba 
w dniu  12 g rudnia w zrosła n a  336,000 (?), a w 
ostatnim  dniu  kam panii zgłosiło się 325.000 (?). 
Podczas 9 tygodni kam panii lorda D erby’ego zgło
siło się do służby wojskowej praw ie 2 i pół mi- 
miiiona (?) ludzi.

W śród socyalistów  
francuskich .

Paryż, 23 grudnia.
(BK). Jak  donosi „G uerre Sociale*, onegdaj- 

szy kongres Socyalistyczriej F ederacyi dep. 
Sekw any dla obrad  przedw stępnych nad  wnio
skam i dla ogólnego kongresu  party jnego  do
prow adził do żyw ej, a  naw et hałaśliw ej dysku- 
syi, zw łaszcza p rzy  om aw ianiu kw estyi p rzy
szłego pokoju i stosunku  do rozm aitych sekcyi 
m iędzynarodów ki. Dep. L o n g u e t  sądził, że 
przy  uregulow aniu  kw estyi Alzacyi koniecznem  
jest odw ołanie się do opinii ludności i ośw iad
czył się za n iezbyt wczesnem , ale przecież 
i n i e  z a  z b y t  p ó ź n e m  z a w a r c i e m  p o 
k o j u .  Dep. L a v a l i e  oświadczył, że w inte- 
teresie  F rancy i jakoteż k lasy  robotniczej okaże 
się pew nego dnia koniecznem  nie przestrzegać 
już umowy londyńskiej. W  końcu zgodę przew a
żającej większości uzyskał w niosek R e n a u -  
d e l a ,  że koniecznem  je s t w ojnę dalej p row a
dzić w celu złam ania im peryalizm u niem ieckie
go, a  stosunki z niem iecką p arty ą  socyalisty- 
csną m ają być naw iązane, dopiero gdy m niej
szość tej party i odłączy się od większości Schei- 
dem anna. P rzyw rócenie daw nego s tanu  p raw ne
go w Alzacyi i L otaryngii m usi stanow ić w aru 
n ek  pokoju.

Nowa narada koaiicyi.
Sztokholm, 23 grudnia.

W  pierw szych tygodniach stycznia odbędzie 
się w L o n  d y n  i e p o n o w n a  n a r a d a  k o a- 
l i c y i ,  w której weźmie udział Izwolskij i Ży- 
linńskij. Sazonow, który wrócił z głównej kw a
tery  cara, przywiózł instrukeye dla Izwolskiego. 
Do narady tej przywiązują w Petersburgu wielkie 
znaczenie.

Uwolnienie generała Beveta,
Londyn, 23 grudnia.

A gencya R eutera donosi, że generał D evet i 
118 w spółw innych o zdradę stanu  (za pow sta
nie w połudn. Afryce, Red.) zostało wypuszczo
nych na wolność. Uwolnieni m usieli złożyć p rzy 
rzeczenie, że przez cały czas, podczas którego 
mieli odcierpieć karę  więzienia, w strzym ała się 
od wszelkiej działalności politycznej.

Z  R o s y i .
,P a try o c i“  ro s y js c y  p o d  k lu c z e m .

Sztokholm, 23 grudnia.
W ostatn ich  dwóch tygodniach wniosło 32 

obyw ateli rosyjskich, m ających niem ieckie n a 
zwiska, podania o zezwolenie na  zm ianę n a
zw isk n a  rosyjskie. Sześciu „patryotom * nie 
m ożna było jednak  zezwolić na  zm ianę nazw isk, 
albowiem  s ą  o n i  w ś l e d z t w i e ,  a l b o  t e ż  
p o z b a w i o n o  i c h  w m i ę d z y c z a s i e  p r a w
0 b y w  a t e 1 s k i c h.

C z a rn o s e c irs c y  p rz y  ro b o c ie .
Kopenhaga, 23 grudnia'.

Przyw ódca zw iązku czarnosecińców  poseł 
M a r k ó w  oświadczył, że w niedługim czasie od
będą się lokalne zjazdy związku „prawdziwie ro
syjskich ludzi*, by wpływ ać w icn duchu n a  o- 
pinię rosyjską.

„D jen“, om awiając te  zjazdy, zauw aża, że 
w szyscy, k tórzy  spełnili obow iązek wobec oj
czyzny, m ają teraz 'być „przyciśnięci do m uru*. 
Zważyć bowiem  należy, że nastrój m asy jest 
dla państw a niebezpieczniejszy, aniżeli wojska 
niem ieckie. Dziennik ten  wzywa do walki prze
ciw om am ianiu ludu przez czarnosecińców .

„Riecz* donosi, że r ó w n o c z e ś n i e  zabro
niono odbycia zjazdów organizacyj postępow ych.
D o fra u d a c y a  w  k a s a c h  z w ią z k u  z ie m s tw .

Sztokholm, 23 grudnia.
Rosyjska rad a  m inisteryaina poleciła związko

wi ziemstw, by przedstawił najdalej do 1 stycznia 
st. sŁ wszystkie rachunki funduszów  dia pom o
cy tułaczom  i raunym . Zestaw ienie to m a obej
mować wszystkie rachunki od w ybuchu wojny. 
Aż do tego czasu zabronił rząd  związkowi m iast
1 ziem stw w szelkich kongresów . (Przed kilku 
dniam i podaliśm y wiadomość, że w kasie zw ią
zku m iast popełniono defraudacye. Red. „Ala- 
przodu “). __________

Kranika wojenna.

K R O N IK A .

Opowieści „N. Wiremia*. „N. W reinia* donosi, 
że n ie potrzeba się om am iać złudzeniem , jak o 
by operacye w ojenne zostały  w n a tu ra ln y  spo 
sób na razie zakończone. Takie bowiem  złudze
nie mogłoby powstać na podstaw ie ośw iadcze
n ia cesarza W ilhelm a, uczynionego cesarzow i 
Franciszkow i Józefowi, że w ypraw a serbska 
skończona, krw aw y m ord pom szczony i wobec 
tego w łaściwa przyczyna wojny usunięta.

Otóż n ie ulega żadnej wątpliwości — zdaniem  
„N. W rem .“ — że w brew  ternu oświadczeniu 
Niemcy dniani i nocą przygotowują się do nowego, 
decydującego ciosu na wiosnę.

Cesarz Wilhelm niezdrów. (BK). Biuro Wolffa. 
Cesarz W ilhelm m usiał odroczyć sw ą dalszą 
podróż na  front zachodni z pow odu lekkiego 
zapalenia tkanek , co go zm usza do pozostania 
k ilka dni w pokoju.

Zgon gen. Emmicha. (BK). Zdobyw ca Leodyum  
generał Em m ich, zm arł w H aunow erze dziś 
rano .

Amerykańska misya. (BK). Pułkow nik House, 
przyjaciel W ilsona, niebaw em  uda się do E u
ropy, by z  polecenia prezydenta pew nych am 
basadorów  am erykańskicn  poinform ow ać o s ta 
now isku rząd u  w spraw ie rozm aitych lcwestyj 
m iędzynarodow ych. Zaprzeczają, by podróż ta 
m ogła być poczytaną za m i s y ę  p o k o j o w ą .

Wiiia w szpitalach krakowskich. J a k  d o n o s i u* 
rz ę d o w a  „ K ra k a u e r  Z tg .* , we w sz y s tk ic h  s z p i ta ' j  

la ch  tw ie rd z y  k ra k o w sk ie j o d b ę d z ie  s ię  u ro c z y s ta  j 
w ilia  d ia  r a n n y c h  i c h o ry c h  ż o łn ie rz y . — Około ; 
9 0 0 0  c h o ry c h  i r a n n y c h  ż o łn ie rz y  o trz y m a  w  K ra- ■ 
k o w ie  p o d a ru n k i g w ia z d k o w e . K ażd y  c h o ry , oprócż 
o w o có w , c ia s t i p a p ie ro só w , o trz y m a  je s z c z e  trzy  
in n e  p o d a ru n k i , zaś  c ię ż k o  c h o rz y  i c ię ż k o  ran n i 
o trz y m a ją  n a d to  d o d a tk o w o  s r e b rn e  z e g a rk i. U ro
cz y s to ść  w ig ilijn a  o d b ę d z ie  s ię  p ra w ie  w e  w szy 
s tk ic h  sz p ita la c h  k ra k o w s k ic h  d n ia  23 b. m. po 
p o łu d n iu .

Z wydziału koła Tow. nauczycieli szkół wyższych.
Onegdaj oaoyło się pod przewodnictwem prezesa 
prof. !gn. Chrzanowskiego peine posiedzenie wy
działu kola towarzystwa nauczycieli szkół wyż
szych. Na posiedzeniu omawiano szereg kwestyi 
zawodowych i przygotowano program prac na rok 
1916. Następnie uchwalono zwrócić się do cen
tralnego zarządu we Lwowie z żądaniem, aby ten
że zajął się jak najenergiczniej sprawą tzw. za-! 
stępców nauczycieli w szkołach średnich i wymógł 
u decydujących czynników korzystanie z dobro
dziejstw, jakie przyznaje urzędnikom pragmatyka 
służbowa. Dobrodziejstwa te bowiem zawarte W 
mającej się ukazać pragmatyce, nie wszystkim do
tąd suplentom zostały przyznane.

Po powzięciu wszystkich uchwał wydział ukon
stytuował się, wybierając przewodniczącym koła 
prof. Szafiarskiego, jego zastępcą prof. Śnieżka, 
sekretarzem zaś koła prof. Władysława Kocha, a 
jego zastępcą prof. Kielskiego.

Postulaty galicyjskich miast. Jak z Wiednia te
legrafują, deputacya, składająca się z posłów Lea, j 
Stesłowicza i Loewensteina udała się wczoraj do 
ministra spraw wewnętrznych bar. Hohenlohego, 
aby mu przedłożyć najważniejsze postulaty miast 
galicyjskich. W ważnej konferencyi z ministrem 
omówiono najprzód najważniejsze sprawy a p r o - '  
w i z a c y j n e ,  tudzież sprawę nowej dotacyi fun
duszu, który już został przeznaczony na z a l i -  | 
c z k i dla miast i powiatów na rachunek przy
szłych poborów podatkowych, aby im umożliwić 
najważniejsze wydatki na cele administracyjne, i 
zwłaszcza cele aprowizacyi i dobroczynności. —  1 
Nadto przedłożyła deputacya szereg życzeń, które 
się odnoszą do uregulowania kwestyi powrotu 
u c h o d ź c ó w  do miast galicyjskich. Minister 
przyrzekł zająć się każdą sprawą z osobna. Dziś 
uda się deputacya do ministra finansów, Letha.

Kraj wyłącznym właścicielem banku przemysło
wego? Na podstawie korzystnych dla galicyjskiego 
funduszu krajowego warunków, ułożonych przez 
marszałka kraju Niezabitowskiego, a uchwalonych 
przez Wydział krajowy, skończono pertraktacye 

, w sprawie zakupna na rzecz kraju akcyi galicyj- i 
skiego banku przemysłowego lwowskiego, będą
cych własnością „Nieder-oesterreichische Escompt i 
Gesellscbaft* w Wiedniu. Wskutek tego galicyjski 
bank przemysłowy staje się odtąd instytucyą w y
łącznie krajową.

Nowe rozporządzenia. (BK) „Wiener Ztg* ogła
sza rozporządzenie ministrów finansów i sprawie
dliwości w celu wykonania cesarskiego rozporzą
dzenia z 15 września 1915 o n a l e ż y t o ś c i a c b  
s ą d o w y c h ;  rozporządzenie ministerstwa rolni
ctwa, zmieniające rozporządzenie miuisteryalne co 
do ograniczeń w biciu wołów i nierogacizny. We
dług tego rozporządzenia wolno bić c i e l ę t a  6- 
miesięczne. Dalej ogłasza „Wiener Ztg* rozporzą
dzenie ministerstwa rolnictwa co do p r z y w o z u  
z w i e r z ą t ,  surowców zwierzęcych i produktów 
z okupowanych części Rosyi.

Zwolnienie żołnierzy na święta. (BK) C. i k. mi
nisterstwo wojny zarządziło, by z okazyi świąl 
Bożego Narodzenia żołnierzy w kraju zwolniono 
wedle możności ze służby w dniach następują
cych: dla rzymskich katolików, dla chrześcijan;
ewangelików, wszelki .i wyznań starokatolików 1 
unitów po południu 24 grudnia, potem 25 i 2^ 
grudnia r. 1915 oraz 6 stycznia 1916 dla greckich 
katolików, dalej dla wyznawców kościoła grecko- 
prawosławnego po południu 6 stycznia i 7, 8 i 
stycznia 1916 nowego stylu. Dotyczy to także ®* 
bozu jeńców wojennych i oddziałów pracy poż^ 
obozem.

WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY, AFISZE. ZAPROSZENIA? 
DRUKI TROjB A R W  NE. LINOLEORYTY, ORAZ WSZKIJOg 
ROBOTY W Z AKR E S  D R U K A R S T W A  W C H O D Z Ą C# 
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Z Warszawy.
Z uniwersytetu ludowego. U niw ersytet ludowy 

organizuje w ykłady n ą  wydziale społecznym. 
Program  tych wykładów system atycznych obej
muje : ekonom ię społeczną (p. Zygm unt He- 
ryng), socyoiogię (p. Heryng), politykę społe
czną (p. E. Lipiński), państw o i jego ustrój (p. 
Leon Kotowicz), praw o i różne teorye praw a (p. 
Niedziałkowski), pogadanki społeczno-polityczue 
(p. Kowalski).

Projektow any je s t rów nież w ykład zbiorow y 
h istoryi przem ysłu w K rólestw ie Polskiem . 
Oprócz tych w ykładów wygłoszone będą cykle: 
w stęp do nauk  społecznych (5 godzin) przez p. 
H erynga i ekonom ika w ojny europejskiej (5 go
dzin) przez p. Lipińskiego.

Udział adwokatów polskich w sądownictwie. 
Dnia 11 g rudnia b. r. została przyjęta przez 
prezydenta m iasta delegacya praw ników  pol
skich, stojących na gruncie konieczności przy
jęcia udziału w sądownictw ie z przew odem  
w języku polskim i doręczyła mu adres do 
Komitetu O bywatelskiego treści następującej:

„Niżej podpisani praw nicy polscy w przeko
naniu , że spraw a zorganizowania sądownictw a 
w języku  ojczystym , obecnie przez Kom itet 
O bywatelski w ręce ujęta, zdaniem  naszem  
przez tenże K om itet z najw iększym  do osią
gnięcia możliwym dla k ra ju  pożytkiem  prze
prow adzoną zostanie, uchw alili w yrazić Komi
tetowi O byw atelskiem u gotowość w spółdzia
łania z nim  w rzeczonej spraw ie w całej 
pełni*.

A dres ten  podpisało 93 adw okatów  p rzysię
głych z Parczew skim , Suligowskim  i Pepiow- 
skim na czele.

P rezydent obiecał adres ten wnieść na roz
patrzenie K om itetu Obywatelskiego.

Sądy pokoju. W obec konieczności pow iększe
n ia liczby sądów pokoju w W arszaw ie kom itet 
obywatelski postanowił przedstaw ić now ych 10 
kandydatów  na sędziów z pośród byłych sę
dziów handlow ych lub obyw ateli m iasta.

Projekt nowego podatku od widowisk i zabaw 
płiWścznycii zatw ierdził Zarząd m iejski. W edług 
zaakceptow anego projektu, podatek pobierany 
będzie : od biletów w stępu na przedstaw ienia 
tea tra ln e  i koncerty  w wysokości 20 prc. od 
biletów ; od biletów zaś na w szelkie inne wi
dow iska i zabaw y publiczne 30 prc. od ceny 
biletów .

Pożyczka miejska. Zarząd miejski zaakcento
wał uk ład pomiędzy m iastem  a Tow arzystw em  
Gazowem w spraw ie pożyczki Zarządowi m iej
skiem u 1,000.000 rub li na poczet opłat od 
przedsiębiorstw  gazowych. Pożyczka ta  będzie 
5 i pół prc.

Przymus paszportowy w Warszawie i w Króle
stwie, „K uryer W arszewski" ogłasza n astęp u ją
ce urzędowe ogłoszenie :

W najbliższych dn.ach wszystkie osoby, n a 
leżące do pow iatu ziem skiego m iasta W arsza
w y i m ające ukończonych iat 15, b ę d ą  f o t o 
g r a f o w a n e  przez specyalną kom isyę w celu 
w ystaw ienia paszportu  podróżnego.

Po uskutecznionem  przeprow adzeniu przym u
su  paszportow ego, jakiekolw iek względy pod 
żadnym  pozorem stosow ane nie będą i każda 
osoba, napotkana bez paszportu, może być pe
w na, że będzie bezwzględnie a r e s z t o w a n a .

Wykłady dla więźniów. R ada w ięzienna przy 
w arszaw skiem  w ięzieniu głów nem  postanow iła 
urządzić w ykłady hygieny i ratow nictw a dla 
więźniów. W ykłady prowadzić będzie dr W ła
dysław  Chodecki.

Wyrok śmierci. W yrokiem  sądu polowego przy 
w arszaw skim  urzędzie gubern ia lnym  skazano 
na śm ierć za szpiegostwo przeciwko armii n ie
mieckiej poddanego austryackiego Ju liana Kra- 
tochwila. R ozstrzelano go dnia 14-go grudnia 
zrana.

Regulacya Wisły. Sekcya robót publicznych w  
celu dania zarobku większej liczbie ludzi p la
nuje rozpoczęcie na wiosnę wielkich robót r e 
gulacyjnych na wybrzeżu Wisły pom iędzy m o
stem  K ierbedzia a m ostam i kolejowym i, op ra

cow any jeszcze za czasów daw nego zarządu 
m iasta i obliczony na  700.000 rb.

Spekulacya cukrem. Ciekawą uchw ałę powziął 
na ostatniem  zebran iu  żydowski zw iązek robo
tników  w fabrykach cukierków , pierników 
i czekoladek. Uchwała ta  b rz m i: „Opracować 
m em oryał do władz, żeby cukier, k tó ry  o trzy
m ują fabrykanci cukierków , był w yrabiany  
całkowicie, a  nie sprzedaw any n a  spekula- 
cyę*.

Jak  widać z tej uchw ały, są  spekulanci cu
kierków , którzy  nie przerab ia ją  cukru, lecz... 
spekulują.

Sprawa Bohdana Ronlkiera. Bohdan Ronikier, 
skazany na 11 lat ciężkich robót, pozostaje obe
cnie w w ięzieniu przy ulicy D.ugiej w W arsza
wie. Rodzina skazanego poczyniła kroki o r e -  
w i z y ę  p r o c e s u .

0 socyalistyczne jedność 
partyjną w Niemczech.

Zarząd party i socyalno-dem okratycznej Nie
miec w ydał, wobec w zm agających się różnic 
w zapatryw aniach na tak tykę party jną  w obe
cnej sytuacyi, odezwę, w której podnosi, że kla
sę robotniczą w Niemczech od 50 lat nie cze
kały tak  w ażne zadania jak  obecnie. Różnice 
w party i pow stały dopiero po kilku miesiącach 
wojny, albowiem  w chwili wybuchu wojuy c a 
ł a  k lasa robotnicza stanęła  w obronie zagrożo
nego bytu  Niemiec. Nie było w party i żadnych 
różnic w chwili, gdy inw azya nieprzyjacielska 
groziła Niemcom. Ta m ała opozycya, jaka n a
wet wówczas istniała (Liebknecht), ograniczała 
się do k ry tyki w ram ach partyjnych.

W m iarę przeciągania się wojny, wzmagania 
się ofiar, drożyzny środków żywności, ciężaru 
stanu  oblężenia i cenzury  prasy, wzm agały się 
w partyi głosy krytyki, niegcdzące się na tak 
tykę frakcyi w spraw ie kredytów  wojennych. 
Uważamy w ą t p l i w o ś c i  opozycyi — powiada 
odezwa — z a  n i e s ł u s z n e ,  abow iem , głosu
jąc przeciw kredytom , nie przyczyniam y się do 
przyspieszenia pokoju, a nadto opozycyjne s ta 
nowisko party i w parlam encie m ogłoby w zbu
dzić za gran icą m niem anie, jaicoby Niemcy „go
niły  ostatkam i", co znow u mogłoby zam iast po 
koju przedłużyć trw anie wojuy.

W chwili obecnej nie chodzi już tylko o dys
kusyę, aie o jedność partyi.

N ikt nie czyni opozycyi z tego zarzutu, że 
korzysta w ram ach organizacyi partyjnej z p ra 
wa krytyki. Jednak  naszem  głównem  hasłem  
była zawsze r ó w n o c z e s n a  s w o b o d a  k r y 
t y k i  i j e d n o ś ć  p a r t y j n a .  W o b e c  p r z e 
c i w n i k a  p o l i t y c z n e g o  j e d n o l i t y  i s i l 
n y  f r o n t  b o j o w y  — o t o  p o d s t a w a  n a 
s z e g o  d z i a ł a n i a .  Istn iały  w party i zawsze 
rozm aite poglądy (czasy stanu  wyjątkowego, 
rewizyonizm ), ale nigdy nie objaw iały się na 
trybunie parlamentarnej, wobec przeciw nika. — 
W niedługim  czasie jedność party jna  zostanie 
na szwami narażona, aloowiem  m n i e j s z o ś ć  
f r a k c y i  b ę d z i e  g ł o s o w a ł a ,  w b r e w  u- 
c h w a l e  w i ę k s z o ś c i  k l u b u ,  p r z e c i w  
k r e d y t o m  w o j s k o w y  m.

(Telegram y doniosły, że istotnie 19 członków 
opozycyi party jnej (opozycya rozporządza 43 
głosam i) głosowało n a  ostatn iem  posiedzeniu 
p r z e c i w  nowym kredytom  wojennym . P rze
w idywanie zarządu party jnego stało  się faktem . 
Red.).

Czy w obec tego fak tu  — pyta  zarząd party j
ny  — j e s t e ś c i e  ś w i a d o m i  n i e b e z p i e 
c z e ń s t w a ,  j a k i e  g r o z i  p r z y s z ł o ś c i  
k l a s y  r o b o t n i c z e j .  Rozłam we frakcyi jest 
zaczątkiem rozłamu w partyi wogóla. Rozłam ten 
pociągnąłby i daisze skutki, a m ianowicie roz
dwojenie związków zawodawycji. F ak t ten  byłby 
k lęską dla klasy robotniczej. Czekają ją  bowiem 
liczne zadania po wojnie. Opieka nad inw ali
dami, odbudow a gospodarcza państw a, nowe 
problem y na poiu polityki socyalnej, monopole 
państw ow e, stosunki gospodarczo-poli tyczne za 
granicą, nie mówiąc o dem okratyzacyi m achiny

państw ow ej. Zadania te zm uszą nas do licznych 
walk, k tóre w porów naniu z wałkam  i przed 
wojną będą olbrzym ie. Sparaliżowanie w t a k  
w a ż n e j  c h w i l i  d z i e j o w e j  ż y c i a  r o b o 
t n i c z e g o  w a ś n i ą  p a r t y j n ą  b y ł o b y  
z b r o d n i ą  w o b e c  k l a s y  r o b o t n i c z e j .  
I stać się to  m a w łaśnie w chwili, gdy znaczna 
część członków party i jest na linii bojowej i 
nie m oże zabrać głosu w spraw ie różnic p a r
tyjnych.

Stać się to nie może I Stać się to nie powinno i 
Jedność partyjna ponad wszystko!

Najlepszym podarunkiem święiecznym dia 
żołnierzy w polu jest wysłanie im

Kalendarzy robotniczych 
na r. 1918,

które kosztuję: książkowy 80 h, kieszon
kowy 60 h.

Zam ówienia uskutecznia w prost Administracya 
„Naprzodu", Kraków, ul. Dunajewskiego 5.

Z DNIA.
P rz e d  ś w ię ta m i.

Nie widać ruchu św iątecznego...
Ew akuow any w roku  ubiegłym , dotychczas 

nie wrócił... Nie widać go an i na placach targo
wych, ni w sklepach. T radycyę podtrzym ują
drzew ka, sprzedaw ane obok Sukiennic. Rozma
wiałem onegdaj ze sprzedającym .

— Id ą?
—■ Na złam anie karku... Uważ se pan, że ta 

ka, z przeproszeniem , dam a n ie  uw aża, a jeno 
się pcha i gałązki mi otrząsa... Jak  „to" idzie?

— Aie pytam  o sprzedaż ? Dużo kupujących ?
— Szkoda mówić...
— Pouie pon! Ile kosztuje ta „m aksym ał-

k a “ ? — rozlega się nagle głos.
—  Niby ja k a ?
— O, ona, taryfa m ak sy m aln a! — mówi jak iś 

w yrostek , w skazując rnalą choinkę..
— K upisz?
— Czemu n ie ?
— Dwie korony. W edle taryfy .
— A dwie „ szu b y "?  Co, ponie p o n ? !
— W iększą dostaniesz darm o, jak  podrośniesz. 

A teraz — w ynoś się, bo polieyanta...
Chłopak znikł.
— W ięc nie id ą?
— Takie to brzydkie... I małe... — słyszę zno

wu głos.
— Proszę dobrodziejki, są  i większe. O, te, 

naprzykład. Drzewko, jak  d ą b !
— Jak iś  zanadto żółtaw y odcień m ają.
— To tyilco w tym  roku. Na drugi dostaną 

czerwono-uiebieski...
Pani odeszła zagniew ana.
— Cie ją... Za żółte! Co dnia włóczy się tędy  

i targu je, a  kupić — nic. Polityczka ! A by ludzie 
wiedzieli, że kupuje drzew ko! Ja  ją  znam ! — 
Co tam , m atko ?

— Choinkę bym kupiła.
— A m ożna.
— Ileż ta  kosz tu je?
— Dwie korony. Wedle taryfy?
— Dwie k o ro n y ?  Za drogo! Dziecko pobaw i 

się dzień, dwa, a  potem  — do pieca, n a  pod
pałkę.

— To se pani kup smolaków... Zobaczym y, 
czy ta ń s z e !

Choinki wabią i nęcą swym w yglądem , 'zap a
chem, wspom nieniam i. Jednakże... Dziś nieje
dnem u nie w ystarcza na opalenie m ieszkania, 
a cóż dopiero mówić o choinkach!

Drożyzna, wszechwładnie panująca, uczy lu 
dzi oszczędności i um iarkow ania. Nie każdy 
znow u m a zaszczyt być piekarzem , rzeźnikiem

nj a ✓ r « r * - - ’ w ’■ »

— Przyjdź pan na  św ięta — zaprasza m nie
pew ien m ały urzędnik.

P ( r ó g  u l i c y

.i Brackiej)

O B E C N IE  DZIAŁ NSERATOWY >NAPRZODU<
Priy ulicy Gołębiej L. 2,
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— W ygrał pan  lo s?  Może se rb sk i?
—  Nie. Jeszcze coś pewniejszego. O trzymałem  

zaliczkę n a  zaliczkę...
— G ratuluję. T ak, rozumiem.
Zresztą, co za św ięta, skoro „kw estya stru- 

clowa" dotychczas niezałatw iona ? I co mówić
0 struclach w obec b raku  m ąki i ch leba?...

W iększa część m ieszkańców Krakow a święcić
będzie podczas św iąt tylko w spom nienia da
wnych świąt... Jak a  część z nich nie zaspokoi 
naw et głodu?... Kto odgadn ie?  W  ilu m ieszka
niach zsiniałe dzieci z płaczem dom agać się po
czną chleba i ciep ła?... tk.

Z różnych stron.
Epilog administracyi rosyjskiej we Lwowie.

Z Kielu donoszą: Gazeta tutejsza „Kieler Ztg" do
nosi z Petersburga, że ministerstwo wdrożyło do
chodzenie sądowe przeciw byłemu zarządowi mia
sta Lwowa i innych miast galicyjskich, z powodu 
sprzeniewierzenia funduszów rządowych w czasie 
okupacyi Gałicyi.

Orkiestra dęta 2-giej brygady Legionów polskich 
potrzebuje zdolnych muzykantów amatorów i za
wodowców. Zgłoszenia pocztówką połową do ko
mendy Legionów, poczta połowa 355, dla kapel
mistrza 2-giej brygady.

Poległym pod Łowczówkiem w grudniu 1914 r. 
legionistom. Delegatura departamentu wojskowego 
N. K. N. w Tarnowie wraz z Ligą kobiet zamie
rza zebrać szczątki poległych legionistów pod Łow
czówkiem, a rozrzuconych w różnych miejscach, 
w jeden grób. W tym celu chce wybudować kry
ptę 10 m. długości i 2 m. szerokości na zbiegu 
drogi, wiodącej ze stacyi Łowczówek—Pleśna do 
głównego gościńca, na wzgórku. Koszt budowy 
tej krypty, prócz placu, który otrzymuje się bez
płatnie, przechodzi siły finansowe Ligi kobiet, 
która z uzbieranych datków nietylko opiekuje się 
legionistami, leczącymi się w tutejszych szpitalach
1 superarbitrowanymi, ale także i przejeżdżającymi 
przez Tarnów, którzy częstokroć zupełnie nieza- 
opatrzeni.

Delegatura tą_ drogą udaje się do P. T. społe

czeństwa polskiego, a w szczególności do fabryk 
cementu i włościaństwa okolicznego z prośbą o 
przyjście tejże z pomocą, celem urzeczywistnienia 
zamierzonego celu. Co do ekshumacyi zwłok po
czyniono już potrzebne kroki, które u władz woj
skowych życzliwie przyjęte zostały.

Z Łodzi. Ogłoszono, że w r. 1916 dzienna por- 
cya cukru będzie zmniejszona do 18 gramów na 
osobę.

W piekarniach dokonywane są rewizye w celu 
stwierdzenia, gdzie sprzedają drożej chleb i skąd 
biorą mąkę na chleb pszenny po 65 do 70 kop. 
za funt.

Policya nakazała wywiesić w warsztatach sze
wskich taksę na podeszwy i obcasy.

Ze Słonimia (gub. grodzieńska). Podczas bom
bardowania miasta przez Rosyan padło 65 osób 
cywilnych, kilka osób odniosło rany. Wiele do
mów się spaliło. Zwłaszcza wszystkie domy przy 
ul. Walerya są spalone. Ludność nie uciekała. Bur
mistrzem został ksiądz. Do milicyi należa przewa
żnie żvdzi.

Centrala maślarska w Austryi. Jak donosi „N. 
W. Tagblatt" ministerstwo spraw wewnętrznych 
ma zamiar powołać do życia tzw. csnłralę ma- 
ślarską. Centrala ta będzie miała za zadanie z a- 
k u p n o  c a ł e g o  z a p a s u  m a s ł a ,  które przy
chodzi do Austryi i rozdzielenie tegoż równomier
nie w całej Austryi. Równocześnie ma rząd w p r o- 
w a d z i ć  c e n y  m a k s y m a l n e  n a  m a s ł o .

Neutralny uniwersytet dla jeńców wojennych.
„Die Zeit“ donosi, iż powstał zamiar, aby uniwer
sytet w Lozannie otwarty został dla jeńców wo
jennych państw wojujących. Senat zamierza wnieść 
stosowny memoryał do wszystkich rządów; ucz- 
niowie-jeńey mają po złożeniu odpowiedniego zo
bowiązania uzyskać możność przeniesienia się do 
Lozanny dla dokończenia swych przez wojnę prze
rwanych studyów.

„Polish Gause“. Ukazał się w Chicago 2 —3 nu- 
mer pisma „ P o l i s h  C a u s e “, organu angielskie
go „Komitetu obrony narodowej". Pismo to ma 
na celu informovyanie o sprawie polskiej w duchu 
idei legionowej obywateli Stanów Zjednoczonych, 
nie władających językiem polskim. Na czele nu
meru umieszczono portret Józefa Piłsudskiego. Na 
treść numeru składają się artykuły: „Józef Pił
sudski, wódz Legionów polskich", „Rosya a Bał
kan", artykuł p. Izy Moszczeńskiej p. t . : „Samo
pomoc polska i jej organizacya w czasie wojny", 
dalej artykuł „Austryą i Polska", w końcu przy
tacza redakcya w całości list dra Feliksa Młynar
skiego do prezydenta Stanów Zjednoczonych, pro
testujący przeciw zarzutowi, jakoby delegaci N. 
K. N. w St. Zjedn. werbowali ochotników do woj
ny przeciw Rosyi, co sprzeciwiałoby się neutral
ności Stanów Zjednoczonych.

S k ł a d k i .  Stefan Górawski z Kosowa złożył 6 K 12 h,
zebrane przez m odzież polską szkoły 5-klasowej męskiej 
w Kosowie na biedną dziatwę Warszawy.

NADESŁANE.
W e d le  p o le c e ń  le k a r s k ic h  na

R F t i M A T Y / y  n e rw o b © le, m ig re n ę .  F I Ł U j b I H  I I £ I ¥ I ,  is c h ia s , a ta k i  p o d a g ry -
c z n e , p o ra ż e n ia  itp ., id e a ln y m  ś ro d k ie m  je s t

Sapom enthol - - - Matuli.
Sprzedaż jedynie w słoikach, m ały słoik 2 K, 
wielki 7'50 K, we w szystkich ap tekach  i dro- 

gueryach. W ysyłka w prost z fab ryk i:

-Maszynistów
d la  f a b ry k , ta r ta k ó w , g o 
rz e lń , b ro w a ró w  itd . m am  

do  p o le c e n ia .
Biuro Bronisława Krasickiego, 

Kraków, Gołębia 16.

D o sklepu poszukuje miejsca 
in teligentna panienka. Ła

skaw e zgłoszenia do b iu ra  o- 
głoszeń Feliksa S tattera, K ra
ków, ul. Gołębia 2 pod L. K.

Panna
'Oszukuje posady w handlu 
lapieru, jako kasyerka, w le- 
iszym handlu lub t. p. Może 
łożyć także kaucyę. Łaska- 
ce zgłoszenia przyjm uje Biu- 
o ogłoszeń Feliksa S tattera 
K raków, ul. G ołębia L. 2.

P anna inteligentna z dobrego
dom u poszukuje zajęcia 

w sklepie lub też jako bona 
do dziecka. Łask. zgłoszenia 
ul. K rupnicza 16, I. p. Liga 
kobiet pod O. G.

A g e n to m  i domokrążcom
nadarza się sposobność zaro
bienia dziennie 30 do 40 kor. 
przez sprzedaż nowego a rty 
kułu, w  każdym  domu ła tw e
go do zbycia. Bliższe szczegó
ły : A00LF 0PPENHEIM, Mor. 

Ostrawa, ul. Mostowa 13.

Maszynista lat 48
w olny od w ojska, ślusarz m a
szyn, tak  parow ych jak  i ro l
niczych, tokarz żelaza i metali, 
posiadający p rak tykę w ce
gielni tartaku , obzuajm iony 
z elektrycznością oraz pługiem 
m otorow ym  „Exelsior“ poszu
kuje posady. Łaskaw e zgło
szenia: K arol Bizerski, Nowy 
Sącz, K unegundy 69.

Zdolny maszynista
obznajom iony w ślusarstw ie 
znajdzie zajęcie w fabryce 
koło Krakowa. Zgłoszenia pod 
K. 1915. do b iu ra  ogłoszeń 
S tattera, Kraków, ulica Gołę

b ia  2.

Znakomite instrurota muzyczne
po najtańszych cenach fa
brycznych dostarcza dom 
w ysyłkowy instrum entów  

muzycznych

I  0
H A N N S  K S N R A D
c. i k. nadworny dostawca 
w BrOx, Nr. 1295, Czechy.
Skrzypce wielkości 4/4 K 
6'50, 7'20, 8'20. Smyczek 
K -  90, 1-10, 2 ' - .  Har- 
m onije K 3'30, 5 '—, 11'—, 
H arm onijki ustne K —'60, 
—•80, 1 ' - ,  1'40. Cytry, 
okaryny, k larnety , gram o
fony w wielkim wyborze 
w moim głównym katalo
gu, który każdemu darmo 
i opłatnie przesyłam . Wy
syłka za pobraniem . Bez 
ry zy k a ! W ym iana dozwo

lona.

Z N A J D A  Z A R A Z  Z A J Ę C I E :
K arbównicy, kowale, leśni, sielm achy, ślusarze, to 
karze, stolarze, fornale, masarze, cukiernicy, pisarze 
ekonomiczni, aspiranci do apteki, chłopcy kom i
niarscy, lokaje, ogrodnicy, koszykarze, retuszerki, 
furm ani, betoniarze, pomocnicy handlow i, bedna
rze, m onter gazowy, maszyniści dojlokomobili i na
rzędzi rolniczych do dworu, bony, pokojowe, gu
w ernerzy, Niemki, kuchark i dworskie, ekonom i ka
w alerzy, sługi do wszelkich zajęć na  prowincyę, la 
boranci do aptek, m onter do pługa motorowego, 
introligatorzy, fryzyerzy. buchalter kaw aler na wieś, 
m agister farm acyi, panna pisząca doskonal'' n a  m a
szynie. Przeszło sto wolnych posad I miejsc!

Biuro Bronisława Krasickiego
K R A K Ó W , U L . G O Ł Ę B IA  L. 1 6 .

Wszelkie naprawy
okularów  i ćwikierów, wsta- 
w idnie szkieł i t. p. wykonuje 
najstaranniej, tanio i szybko

H . N IE M E T Z
o p ty k  i m e c h a n ik  w  K ra 
k o w ie , u l. K a rm e lic k a  15.

KONFITURY SZWAJCARSKIE
(m a rm o la d y )  pierwszorzędnej jakości w S-ciu gatunkach, 
w blaszanych w iaderkach po 25 kg., po K 2 — za 1 kg. 

W ysyła się też za zaliczką. Zamówienia przyjm uje

DOm SPEDYCYJNO-KOMISOWY
GOLDLUST I SKA, KRAKÓW

u lic a  A n d rz e ja  P o to c k ie g o  3.

>JERRY<
Centrala amerykańskich 
urządzeń biurowych

dla Gałicyi, Bukowiny 
i Królestwa Polskiego

Spotka z ograniczoną odpowie
dzialnością

KRAKÓW,
UL. FLORYAŃSKA L. 28.

Cenniki na żądanie 
darmo i opłatnie.

0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
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POLONIA
Jedyna kolorow a reprodukcya słynnego 
obrazu mistrza Matejki z m uzeum  ks. 

Czartoryskich.

Najnowszy wyraz techniki reprodukcyjnej.
W ydanie popularne wielk. 52X42 cena K. 3.—. 
W ydanie w ytw orne na papierze chińskim  lub 

holenderskim  wielk. 50X95 cena K. 10.—

Każdy egzemplarz numerowany 
i sygnowany.

Do nabycia 
oraz sklepach

we wszystkich księgarniach 
składnicach Ligi Kobiet.

K artk i korespondencyjne
z  fo to g r a f ią

o f ic e ra  L e g io n ó w  P o ls k ic h  I. b r y g .  
p o w ie s z o n e g o  p rz e z  M oskali w P iizn ie  7  lu te g o  1915

w  wyszły z druku ~®s
i są do nabycia w A dm inistracyi „Na
przodu", Kraków, ul. Dunajewskiego, 
w Lidze Kobiet, Kraków, plac Ma- 
ryacki 1. 9, oraz we w szystkich więk- 
:: szych sklepach z widokówkam i. ::

CEHM m  HAL.
Odsprzedawcom znaczny r a b a t .  = —=?
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Jedynymi artykułami
k tó ry c h  c e n a  s ią  n ie  z m ie n iła ,  s ą

Przetwory mleczne:
„LakioS“ mleko kw aśne Prof. Miecznikowa 

„Yoghurt" m le k o  b u łg a r s k ie  

„Kefir“
Mieszanki dla niemowląt

stale z m leka od krów zdrowych w yrabiane.

„LAKTOL", u. Karmeicka 15.

78 „Pieśni Legionów Poiskich“
z meiodyami 

zebrał Zbyszko W. Mroczek. —• Do nabycia we
w szystkich księgarniach, składnicach w ydawnictw  

N. K. N.,' oraz Ligach Kobiet N. K. N.
Cena 80 hal., /, przesyłką 10 hal. (poleconą 35 hal.) 
drożej — w ysyła po otrzym aniu przekazem . Skład 
główny u "autora, Kraków, u lica Czysta L. 11.
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